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Zarząd Związku 
Przemysłowców Kaliskich

z a w ia d a m ia  C zło n k ó w ,
ze z powodu przebudowy domu przy ul. A). Józe- 
finy JVe 1, biuro Związku przeniesione zostało 
czasowo na ul. Babiną, do m łyn a  pp. Kte- 

c z e w s k i  i  H am b u rger .
Biuro otwarte od 10 do 2 po południu. 1816

Wiceprezydent ■ .  st. Warszawy, p. km  Śliwiński, 
o trzymał misie tw orzenia  gabinetu.

Zgodnie z zapow iedzią o kgodz. 1.50 po poł. 
do Sejm u przybył d y rek to r kancelarji cjyjwiluej 
N aczelnika P aństw a, p. Car, i wręczył p. m a r­
szałkow i pism o treści następu jącej:

IJo P an a  M arszałka Sejimu U stawodawczego 
P rzedstaw iając, w  zw iązku z uchw ałą Ko­

m isji Głównej Sejmu 1 sta wodajw czego z dn. 24 
czerw ca r. b. jako kandydata na  prezydenta m i­
n istrów  p. A rtura Śliwińskiego, w iceprezydenta 
m . s t W arszaw y poczytuję sobie za obow iązek 
prosić  P ana M arszałka o odczytanie, na Komisji 
G łównej następującego m ego ośw iadczenia: ,

Pow ołaną powyżej uchw ałę  Kom isji Głów­
nej przyjm uję w leni rozumieniu^ że nie stano­
wi ona rozstrzygnięcia poruszonej prz* zeinnie 
spraw y zasadniczej, dotyczącej w yjaśnienia p ra  
wno-państwoiwych zasad tw orzenia Rządu w 
Polsce, lecz jest jedynie odroczeniepu tęgo kon­
stytucyjnego zagadnienia. Ze względu na zasad 
n ic /y  i ważny dla Państw a ch a ra k te r spraw y, 
proszę o możliwie spieszne jej załatw ienie.

Oświadczam  rów nież, że nie uważałem dla 
siebie za możliwe w skazyw anie naztwisik tego 
ez / innego kandydata na  prum  jera bea upraedl 
nio w yrażonej na to zgody z jego strony, a to 
z uw agi iż, zdaniejin mojejn, nazjwisko stanow i 
p ry w a tn ą  w łasność człowieka, k tó rą to w łasno 
ścią  nie mam praw a rozporządzać się w łasno- 
wolnie, nie uzyskawszy na to przyzw olenia oso­
by in teresow anej.

Ośw iadczam  wreszcie, że przy rozw iązywa­
niu  kryzysu m inisterialnego, nie mogę wchodzić 
w  jakiekoiw iekbądź układy co do szćzegółójw u-

tw orzenia nowego rządu, gdyż to stanow i zada­
nie przyszłego prem jera. Uważam, iż postąp ił 
bym niew łaściw ie, zastępu jąc  przyszłego pre- 
m jera  w jego pierw szej funkcji porozum ienia 
się z Sejimem, zwłaszcza, iż to on w łaśnie, a nie 
ja, ponosić będlzie odpow iedzialność za utw o­
rzony przez siebie rz;yd. Ze swej strony  odf 
przyszłego preim jera żądać będę jedynie lojal­
no ś< i, k tó ra  jmnie, jako Naczelnikowi Państw a, 
umożliw i p racę  reprezen tow ania Państw a na 
zew nątrz  i na w ęw nątrz. B rak takiej: wza jem ­
nej i bezw arunkow ej lojalności m usi doprow a­
dzi'- w konsekw encji do W ytwarzania się. sytua­
cji istnienia dw óch, a rt^że naw et więcej rzą­
dów w Polsce.

W arszaw a-B e lw ed er dn. 25 czerfwca 1922.
Naczelnik P aństw a i

( - )  JO Z E F  PIŁSUDSKI.

Jednocześnie p. Gar wystosował następujące 
pism o do p. Śliwińskiego:

Do p. A rtu ra Śliwińskie go / w iceprezydenta 
m. st. W arszawy.

Zr po lecenia N aczelnika Państw a mam zasz­
czyt przesłać Panu  odpis pisma, w ystosow ane w 
dn iu  dzisiejszym  przez p. Naczelnika Państw a 
do p. M arszałka Sejmu Ustawodawczego Rap- 
litej Polskiej.

W arszaw a, 25.6 1922 r.
Szef kancelarji cywilnej.

ST. CA R.
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Ccrcr na Śląsku Górnym
KATOW ICE. GdT n ie n c y  w polskiej czę­

ści Śląska Górnego nie- doznają  ze strony ludno 
ści polskie-j żaidn\ch szykan, w nie-mie ckiej czę­
śc i te ro r  n ie ustaje-. Morde rs tw a  i napady sze ­
rzą. się w straszliwy sposób. Pozą t e i n  niemcy 
zm uszają polaków  pod groźbą do ubieran ia  
sun-c dolin ów w barw y  pruskie nzarm i-oiałor 
i-ze rw one i w yłudzają od nich w  drodze skła- 
de-k pieniądze na przyjęcia w ojska niemieckiego

K A T O W I C E .  W iadom ości nadchodząc.- z 
granicy na Górnym Śląsku brzm ią coraz- strasz­
niej. Orge-sz niem iecki wypędza ludność z wsi 
polskich, niszcząc dobytek m ieszkańców . WJi 
pow. strzeleckim  o ra z ,w  niektórych częściach! 
pow iatu oleskiego bandy niem ieckie g rasu ją  na 
sposób krzyżacki, zm uszając mieszkańców do 
płacenia niemożliwych sujm, przy ca; m  wjytwle- 
k a ją  ludzi z m ieszkań na ulicę, b iją , rozstrzeli- 
w ują. gw ałcą kobiety, cały  d o b ite k  W yrzucają 
na  -dwór. N iektórym  go spodla rzom zab ija ją  ca ­
ły inw entarz, ogołacają w ten  sposób ludność 
polską z w szelkich środków  istnienia. Szcze­
gólnie krw aw e napady urządzono w  Kam ieniu

Gogolinie, W ysokiej. Policja złożona z prze­
w ażnej części z niomjców, nie przeszkadza by­
najm niej teryrow i.

Pierwsze krok ncwego 
prcmjera

WARSZAWA. O godz. 5 po południu przy­
był dc Sejmu pan A rtu r Śliwiński i po k ró tk iej 
konferencji z panem  M arszałkiem rozpoczął na­
rady ź poszczególnymi przedstaw ień łami klu­
bów  sejtnowych. K onferencje l« ,ożyły się Uó 
godz. 9-ej wieczór- P an  Śliwiński zdążył po­
rozum ieć się z PSU, Klubem Mies/jczańskiim, 
f.ew icą PSE, Wyzwoleniem, N PR, 'Klubem Ży­
dow skim . -Wszystkie te kluby, z wyjątkiem Klu­
bu Mieszczańskiego, który zastrzegł sobie w olną 

rękę, w stosunku do kandydatury pana Śli­
w ińskiego, obiecały :nu poparcie.

Ric będzie rokowań o teki
WARSZAWA. Pan A rtu r Śliwiński zapy- 

w ał wszystkich przedstaw icieli klubów, jak się 
zap a tru ją  na jego kandydaturę, natom iast oświa 
czyi, że o składzie przyszłego rządu m ów ić nie 
chce, albowieim w razie zasadniczej zgody na 
utw orzenie przezeń gabinetu, z pow ołanem i do

w spółpracy tnm istram i stanie p rzed  Sejtnemy 
dla uzyskania votuim zaiyfania. i

K onferencje z resz tą  klubów odbyły się wi 
poniedziałek po południu . <]

Aresztowanie redaktorów
W ILNO. 20 czerw ca zostały dokonane a- 

resZtow ania redak to rów  pisłn lit. w skich w W il­
nie: ,,W ilnistis“, „Litwa*4, .Nasza Zie|mia4. !

Zlot sokołów
LW OW . W niedzielę w drugim  d n iu  zlokuj 

.sokołów, sokolstwo polskie w ystąpiło w  całe j 
pełni i okazałości. W pochodzie, który był wiel­
ką m an ifestac ją  narodow ą na ulicach Lwowa, 
a zarazem  dowodem żywotności idei sokolskiej, 
przem asz row ało  około 8,000 uczestników  zlotu 
w zw artych sz .regach , w zdłuż gęsto ustawionycjhl 
szpalerów  publiczności, k tó ra  z wiejkiim entu­
zjazmem w itała uczestników , zWłasZciza ż dat 
szych, nadgranicznych części Polski, ze Sliąska, 
W ielkopolski, Pom orze, a szczególnie stary od­
dział sokoła gdańskiego.

Entuzjastycznie w itano przybyłego z W arszą 
w y delegata kom endy głów nej harcerstw a gen, 
Józefa Hallera, który w ziął rów nież udział wl 
raucie , jak i pn-zydjum  miasta na pożegnanie 
uczestników  urządziło w apartam entach  pro- 
zedcntostw a m iasta w ratuszu.

Slielka demonstracja partii
socjal-demokratyczn'/d)

PALWF.s e . W czorajszy dzień m inął w 1!. 1% 
linie* spokojnie. Za powiedz ana prz z obie pan* 
tje socjal dem okratyczni- dem onstracja odbyła! 
się przy udziale .‘500.000 ludzi Pochód przecią­
gał ulicami miasta, potażem odbyło się zeb ran ie  
wszystkich uczestników  na otwartym- placu. 
Prócz socjalistów  brali udział w dem onstrac ji 
także zwolennicy lewicowej part j i ni e szcza ni-* 
skiej i lew icowi radykali.
W przem ów ieniach domagano się cni rgieztncgo 
w ystąpienia przeciwko m onarchislycznvj ag ta - 
cji p rz iz  usunięcie zw olenników  sler.-go syste- 
iiiii z urzędów  i Reicltswi Jrry.

Podobne dem onstracje odbyły się w wiehii 
innych :niejisnowościach niemieckich. i

Cajne oraan'-zscjc inward)!* 
styczne w Hiesicyeci)

GDANSK. O tajnych organizacjach  i spis­
kach nacjonalistów  nicmiee/cieh w Prusa cjh ' 
W schodnich dóncśzą  z M aborga co następuje:;

Główna si. d/.iba narodowo-uieimieekich spi­
skowców znajdu je  się w  Królewcu, Olsztynie, 
Elblągu i Malb >rgu. W K rólew cu przygotow ują 
plany przew rotow e wysłużeni wyżsi oficerziyi. 
P racu ją  oni w ścisłym kontakcie z aktywnym i 
oficeram i i zaufanymi urzędnikam i państw ow ym i 
Elbląg i M albnrg stanow ią przyczółki m ostowe 
ku Niemcom, Pi m o rz u  i Gdańsku,'. Pom im o han 
dzo ostrej kontroli g ranicznej nie. udało się do­
tąd p rzerw ać kontaktu W s z e c h nieinców pomię­
dzy Prusam i W schodnim i i a resztą Rzeszy nie­
mieckiej. W Kwidzynie założono w czasie ple­
biscytu za pieniądze rządu  niemieckiego, nic- 
m iecko-narodow e pismo „Wit cks - /e itung  ’. k lórc 
przyczyniło się do upadku socjalistycznego pis­
ma „ Polkszcilung* fu r die óstliche Gr ezJagę 
oraz dem okratycznego pisma „M orienw irdcrj- 
Zeitung*, ..Weichselzeilung*4 upraw ia pel tykę. 
an typo lskąi stoi zupebiic na usłuRach pzrtji ,:no- 
narchistycznej. W Ma borg u j. sł niejako d io zą  
niem iecko - narodow ych1 spiskowców,^ 1 adłwó- 
kat K-roH. O rganizalon;m  całego ruchu  w po­
łudniowych CŁzęściacb P rus W schodu cii je s t 
m ajo r Linsingen, zamieszku jący w E blągu jmzy 
ulicy M oltkiego pod Nr. 2. Jest on /aizyuem zna­
lu go dowódcy wojsk niecnii ck ch i zięciem zacie­
kłego hakatysly radcy spraw  ii duw ości Dieg-ucr 
re. Obaj zam ieszkują w spólnie w jedłiej w Uf 
i tam  zbiegają się wszystkie nici spisAowcówA
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L in sin geu  jest w  Eibląjgu dow ódtoą tech n iczn ej  
sam op om ocy , przewoduieKącytm ca łeg o  s z e j k u  
sto w a rzy szeń  w o jsk o w y ch  i u zn a w a n y  jest za 
p ew n eg o  rodzaju  szefa sztabu gen eraln ego. W ici 
k ie  p o p a rc ie  zn a jd u je  l.iu siu g en  sss strony lir. 
JP osadow skiego , starosty  p ow ia tu  Kifblągskiegn, 
ilY .sadow ski w z n ió s ł prZjgd /rilku m iesiącam i pod  
czd s zgrom ad zen ia  delegatów  K riegerveręin ów  
okrzyk  na cześć cesarza W ilhelm a i w yrazi! ży ­
czen ie ., ażeby m on arch  ja zosta ła  znow u jaknaj- 
pręd zej p rzy w ró co n a . P od róże które od byw ają  
od  czasu  d o  czasu  g en er a ło w ie  cesarscy  i ad m i­
ra łów  i e do P rus W schodlaich’ Imają zw ykle na 
celu  p od n iesien ia  d ucha, w yw ołan ia  od pow ie­
d n ieg o  uustroju r.UiiędZy członkam i partji n aro-  
d o w o -n ie |m ieck ich , oraz kucia przy każdej sp o ­
so b n o śc i dalszych  p lanów  a ntyrZądiowychj.

c!.u; u jjiu winwunw wn

T rzy dni w Z ag i  e Siu
kw

i na Sórnym Sląsfcu.
jYapisał j. r( ,A$ W  A X

U /ięk i in icjatyw ie Sekretarjatu Zw. \ ‘ ol Prasyi 
P row , i poparciu tninistra Spr. W ojsk, gen erała  Sosni- 
fcow sk iego udało się  zorganizow ać wycieczkę? nader 
przyjem ną, interesującą i p o d n io s łą : asystow anie prasy 
p olsk iej przy w kroczeniu w ojsk polskich d o  s to lic y  G ór 
n e g o  Śląska K atow ic.

O b jęcie G órn ego  Śląska m iało  nastąpić lót-go b. 
i m . i z tego  pow odu otrzym aliśm y w ezw an ie  staw ien ia  
się  w S o sn o w ca —przedm urza P iastow ej D zieln icy w  
niedzielę ISygo W ezw anie tg d o sz ło  do Kalisza 17-go 
o  3ł-eiej ją)., a zatem  n a leża ło  już udać się  w p odróż  
teg o  sa m eg o  dnia i to natychm iast Po p r/ew ertow aniu  
rozkładu jazdy, który przew iduje ca ły  szereg  pociąf- 
gów p ospiesznych  z  Kalisza d o  K atowic, ale jeszcze  
nie uruchomionych', w yjeżd żam y i  d w orca  kaliskiego' 
o  0 lin. 30. w ieczorem , aby s ię  d o w le c  d o  S osn ow ca  na 
g od z S-ą rano. P odróż zatem  i nudna i uciążliw a, jwr- 
m ew aż w a g o n y  s ą  p rzep ełn ion e i p o c ią g  od w iedza po  
drodze nie tylko .w szystk ie stacje, ale sk łada rów n ież  
w izy ty  najm niejszym  przystankom . Do urozm aicefi p o ­
d róży należy zw łaszcza  zatrzym yw anie pociągu  na inar  
łych  stacjach , w celu  przepuszczenia p ociągów  kurier­
skich, kursujących p om iędzy  W arszawą i K rakowem . 
Takie jarzymusowe p o sto je  trwają od 1 2 godzin  i to

kilkakrotnie. Alie p r zy s ło w ie  m ów i: „nie ma złej drogi 
do m ojej niebogi*’. Jed ziem y zatem g ło d n i, źli, zaclskai- 
iny zęby , żyjem y jednak mwMeją, że w reszcie dowie*- 
czciny  d o  Sosnow ca.

„S osnow iec"  m agiczne s ło w o  w ustach kondukto­
ra. P rzedew r(sV.ystkiem k ón iec  naszych m ęczarni, a ita- 
ptępnie m iejsce , skąd ma wyruszyć: armja gen erała  
S zep tyck iego  na G . ;Slą|sk, z którą u dam y się, do Kato 
[wic. T o  osład za  m ęczarnie nieprzespanej n ocy  i katusze  
(niew ygodnej podróży , ę ' 1

. G dym  zn a laz ł s ię  przed d w orcem , uderzyła mięt 
nadzwyczaj m iła niespodzianka. Zam iast brudnej ulicy, 
jaką widzjałtóm tui twżjetf 10 la ty , jezdnia ącybornje 
w ybrukow ana, chodnik nadzw yczaj szeroki, stanow i 
m iejsce, d o g o d n e  do spayeżów . Pośrodku ch o d n ik a  sze­
reg  klom bów barw nych i p ach n ących  kw iatów , które, 
o  d ziw o , ocalały o d  (rabunku m iejscow ych  „andrusów T  
iW rozm ow ie jeden  z  d zia łaczy  Sosnow skich później 
m ię ob jaśn ił, że  to Je&t jedyną osob liw ośc ią  Sosnowica. 
INietylko (diorośl*, tefje (nląwet (dzieci um ieją szan ow ać kw ia

m u   w im a m a m i

Narady w sp n w le  a stawy u url-jpach
W piątek w Warszawie ukończone z o ­

stały w ministerstwie pracy narady z przed­
stawicielami przem ysłow ców  i robotników, 
które miały na celu wysłuchanie ich opinii w 
sprawie projektowanego rozporządzenia w y ­
konaw czego do ustawy o  urlopach dla pra­
cow ników , zatrudnionych w  przemyśle i ir,an- 

- diu.
Ustalono zgodnie, że w ysokość  w yna­

grodzenia za czas urlopu, określona w usta­
wie jako ,,normalne pobory*1, odoowiadać  
powinno zwykłemu zarobkowi z wyłączeniem  
wszelkich zarobków' nadzwyczajnych, jak w y ­
nagrodzenie za  prace w  godzinach nadliczbo­
w ych, specjalne remuneracje i t p. inaczej się  
rz.cz rra przy systemach płacy: akordowym ,  
od sztuki, premjowym i t. p. przy których 
płaca za czas urlopu odpowiadać ma rzeczy­
wistemu przeciętnemu zarobkowi w  okresie  

* poprzedzających urlop 3  miesięcy.
Trudności, wynikające z różnorodności 

norm , przysługujących rozm aitym  kategorjom  
pracow ników , ujawniły się szczególnie przy

ty  w  klom bach. M ożna b y  nagzą kaliską pub Lic/1  k iść p o  
isłać tam ch o cia ż  na ty|dfcteńr ahy, s ię  nauczyła uszano 
w ać (w łasność publiczną. P on iew aż h o te le  są  p rzep e ł­
n ione, jedziem y „jak w  dy,m" d o  redaktora m iejscow e­
g o  dziennika „Iskry* p. K in iorsk iego .

lied ak tor „Iskry*' to cz łow iek  doświadczony, jadł 
ch leb  n ie  z je d n e g o  p ieca. S ied zia ł w  w ięzien iu  m or 
śk iew sk iem  (reduktorow a rów n ież), trzym ano g o  przez 
czats d łu ższy  w obojzie dla internow anych w N iem czech  
Zna on zatem  ludizką dolę1 i niedolę!. Z m ieszkaniem  
jednakże, pom im o w szystk o, poradzić mu zaraz trudno 
’— obiecuje na w ieczór. U n iego  g o śc i już 2>-ćh dzień  
nikarzy z „W arszaw \i.: A'd'am N ow ick i i Jerzy P lew iński 
z „Kurjera* t. Z. C zerw onego, który d la tego  tv|lko to 
ln iano so b ie  zdobylłj, że tyltuł drukow any jest farbą cz.er 
w on ą. W od ę d o  m ycia j herbaty dostaje my i, co nam  
ch w ilo w o  najzupełniej uyjstarc/a.

Za daini zjaw iają s ię  uowri g o śc ie , a więg* dyrektor  
Sekretarjatu [prasy, tS ieciński, redaktorze: Laskow nicki ze 
L w ow a, Prekesz Z Krakowa, i w ielu  innych. W szyscy, 
żądni m ieszkań , które red. M ąsiow ski ob iecuje na noc 
i zaidowolnie s ię  m uszą w odą i herbatą. W reszcie zja'- 
w ia s ię  t z. Kimrwajca, p. l)J. M alczew ski y W arsza- 
w y, z aparatem  w  ręku i olbrzv»mim zapasem  wstętg 
film ow ych.

R adość ogó ln a  i zostaniem y uw iecznien i i pokazy­
wać nąs będą w e  w szystkich ezyściacli św iata nie wyj- 
łączając K iern ożyc i Rypina. T en jednakże Stawia żąr  
dania kategorycznie co d o  t. z. „loicum". B ez kwaterty 

Zdejm ować nie będęl, wracam do W arszaw y, aby; „zoi 
perow ac p rzesilen ie se jm o w e1*. U siłu jem y go  zatrzyf- 
mać, w  cziem nam pom aga przybyły w. m iędzy’ czasie  
jeden z (w łaścicieli k in  sosnow iłckich, który obawiając  
się w ykonania g rośb y  prZ.ez M alczew sk iego , zabiera pięi 
ciu dziennikarzy i operatora na m ieszkanie d o  sieb ie.

W yobrażam  sob ie  co za g w a łt  p odn iosła  jeg o  - 
zacna m ałżon ka, gd'y zm uszoną b y ła  ulokować; u sieb ie  

tyle g o śc i i to nie bylte. jakich, lecz redaktorów  s to ­
łecznych  i K inow ajcę. , <

Pytamy: o  program  nic d otych czas nie w iadom o. 
G enerał Szeptycki przyjeżdża nazajutrz i on zadysponu­
je. ( .o  zatem  czyn ić naliczy. Przecież n ic m ożna dnia 
darow ać, jedna część w ybiera s ię  do K atow ic na pa  
stw ę niem com , druga mniej ryzykująca na zw ied zen ie  
S osnow ca, iw którym  oprócz klonibówj o jakich w spoiu  
ń iałeity  iiic c iek a w e g o , a zw ła szcza  w niedzielę niem a.

Śm ielsi pędzą d o  pótjcji po przepustki, które : 
ju ż nazajutrz z o s ta ły  skasow ane, a 'następnie na diwot- 
r7.ee i (siadają d o  p ociągu  K atow ick iego . Tu jednakże  
spotkała  niektórych niem iła niespodzianka. K ażdem u, 
kto c ię  pfiByznał, do tego:, że ma w ięcej pieniędzy, zai- 
hrano w szystk o , ponad 2000 mapek, a p on iew aż już 
nas uprzedzono^ że w Katowicach ceny bardzo słono', 
am atorom  pohulanek zrobiło s ię  tk liw o na sercu, (że  
kabaretów  i d ancingów  francuskich n ie użyją. Z  doi- 
brą miną jednakże, przy tej g r /e  niezbyt p ew nej brać 
dziennikarska judzie d o  K atowic.

Tu na dworcu kontrolerzy francuscy sprawdzają  
[pirzepulstki, znać jednakże, że to o s ta tn ie 'c h w ile ;  rzrj-* 
d'ów tniędzysojuszniczych. Kolej i poczta -przejd ą  o g o ­
dzinie (M ej w ieczorem  w ręce polskie. Policjanci poi-, 
scy  obejm ują posterunki. Ż ołn ierze francuscy zwijają 
warty i szykują się do wym arszu. Na dworcu za u w a ży ­
liśm y d'vva fakty • n iezw ykłe ch arak terystyczn e: P o ż e ­
gnanie oficerów  z panienkam i, które łzy  gorzkie w ole  
w ały  za sw o im i „schat/.anti". i jak oficer francuski zw ró  
cił sw ó j oddzliał (gotow y d o  wym arszu, aby udał się  
z pow rotem  dia .sali, gdzie k w aterow ał i w yczyścił brui- 
dy, jakie żo łn ierze po sob ie  zostaw ili.

W K atow icach przy św ię c ie  w szystk o , zam knipte. 
oprócz kawiarni, w których już usługują połacyj-kejne- 
rz.y orkieStrjr grają jiieśui i hymny p o lsk ie ,• a przede— 
w szystk iem  obdzierają n iem iłosiern ie  ze skóry współ;- 
roldaków, przybyłych  iia p ow itan ie Śląska. P łacim y, 
co  żądają, idziemy! z jed nej kawiarni do d ru giej i syci 
pow ietrza górn ośląsk iego , wracam y w ieczorem  d o So(- 
Lsnowca, obiecująic. sob ie  g r o s  w rażeń  na dwa dni 
m tstępfie. ■ (D . G. N .)

o m aA ’ian'u skrawy kolejności  ur!o.iów. P r z e ­
m y s ło w c y  jonownie wysttnęii propozycję ró­
w n ocz e sn yc h  m a s o w y c h  urlopów bez k o n ie ­
czności  p o r o z u m i e w a ł a  s ę  z pracownikami  
przyczem w wypadku udzielenia m a s o w e g o  
15 o dn iow e go  urlopu, pracownicy ,  którym  
przysługiwałoby  prawo d o 8  dni urlopu, otrzy­
m y w a ł b y  płacę tylko za 8  dni. W wypadku  
udzielenia m a s o w e g o  8  lodniowego  urlopu,  
pracownicy,  mający prawo do 15-dniowego  
urlopu, o trzym ywal ib y dopłatę za 7 dni Pra  
cownicy um ys łow i  takich zak ładów korzysta­
liby z ur lopów w innym czasie,  lub z urlopu 
przerywanego.

T a  propozycia przem ysłowców sootkała  
sią z stanow czym  protestem przedstawiciale 
robotników, którzy ze swej strony propono­
wali zatrudnianie robotników, mających pra­
w o  do krótszego urlopu, —  przy remoncie 
fabryki. Jasnem jest, że podczas gdy propo­
zycja przem ysłow ców  nie da się pogodzić z 
w ym aganiam i ustawy i z przepisami prawa 
o  orace w przemyśle, propozycja robotników  
będzie najczyściej w praktyce niew ykonalna. 
W łaściw ego rozwiązania tych trudności w yna­

leźć nie zdołano. W razie niemożności s to s o ­
wania urlopów masowych pozostałoby alter­
natywa: aibo urlopy kolejne, albo zamiast
urlopu zapłata dodatkowa za 8  względnie 15 
dni, -to ostatnie nasuwa jednak z punktu w i­
dzenia ducha ustawy poważne wątpliwości.

Przeois art. 5-go, by w ciągu 5-u miesię­
cy letnich (od 1 maja do 30  Września) korzy­
stało conajmniej 50  procent pracowników, 
jest zdaniem przem ysłowców dia wielu gałęzi 
przemysłu zupełnie niewykonalny. Zasadnicza  
różnica zdań zaznaczyła się przy omawianiu  
przepisów karnych. Przemysłowcy byli zdania, 
że ustawa pozostawia pracownikowi m ożność  
niekorzysiania z urlopu; przedstawiciele robo­
tniczych związków zaw odow ych wychodzili z 
założenia, że prawo o urlopach traktować na­
leży podobnież jak prawo o  czasie pracy, 
którego myślą przewodnią jest wzmożenie sił 
i zdolności do pracy robotnika przez zastoso ­
wanie powszechnie obowiązującego odpoczy­
nku; zdaniem ;ch, niezachowanie odpoczynku  
w czasie urlopu i wykonywanie pracy zarob­
kowej w tym czasie winno być karane, jako 
przekroczenie ustawy.

Nie zdołano  wreszcie ustalić opinji w 
sprawie  zas tosow an ia  us taw y w roku bieżą­
cym —  wobec trgo, że pierwsze półrocze już 
uołynęło.  Propozyc ja ,  by wobec tegu zmniej ­
szyć ilość ur lopów do  połowy,  prowadzi łaby  
do  licznych zatargów.

N a podstawie  w yników tych narad o p r a ­
c o w a n e  będzie w najbl ższym czasie przez mi­
nisterstwo pracy rozporządzenie w y k o n a w c z e .

s p o r t .

Zawody lek k o a t le ty czn e  w Kaliszu.
N iedzielne zaw ody sportow e urządzone stara­

niem akadem ickiego Koła Kaliszan po pięknej re­
klamie „w postaci rzucających się  w oczy afiszów  
oraz po zapraszającem  nawoływaniu podczas wian­
ków sprowadziły na boisko doborowa publiczność  
miasta Kalisza. Pow odzeniem  jakiem się  cieszy ły  
niedzielne zawody należy w wysokiej m ierze przy­
pisać pięknej pogodzie. Ze szczerem  też uznaniem  
należy się od nieść do Ak. K. Kai., które pod w zglę­
dem zozganizow ania. igrzysk stanęła  na w ysokości 
zadana. W zaw odach wzięły udział: Tow. Sport. 
„Prosną** Tow. Sp. Jardenja, U czniow skie Koło 
Sportow e oraz w p iłce nożnej Tow. Sport. „Zorza" 
z Poznania, Punktuaclnie o godz. 4 min. 15 rozpo­
częły  s ię  zaw ody skokiem  w d a ł  z m iejsca m iejs­
ce  pierwsze osiągnął członek  Tow. Spor. Prosną  
St. W róblewski osiągnął od ległoś,, 176 cm. W bie­
gu sztafetow ym  4 / 1 0 0  zw yciężyła sztafeta Jarden- 
ji w czasie  59 sek. dzięki tem u iż biegacz Prosny  
który był 0 kilka m etrów na przedzie tuż przed 
startem  przewrócił się. W skoku w dal m iejsce  
pierwsze zajął Rabsztyński z U. K. Sp. osiągając  
526 ctm. W skoku w okienko rozmiaru 60X 60 ctm. 
na w ysokości 140 zajął p ierw sze m iejsce St. Wró­
blewski z Prosny, drugie Gajda z U. K. Sp. W 
rzucie dyskiem pierwsze m iejsce zajął Rabsztyński 
osiągając 25 m. 34 ctm. drugie Poniatow ski. W 
biegu 400 metrowym zw yciężył w bardzo złym  
czasie  1 m. 15 sek. Hamburger. W szyscy zaw odni­
cy w tym biegu wykazywali najzupełniejszy brak 
treningu. W skoku w zwyż osiągnęli jedną w yso­
kość 155 ctm. W róblewski z Prosny i Rabsztyński 
z U. K. S.

W biegu 100 metrowym zw yciężył łatw o i w  
dobrym czasie 11 i s e k- Magott z Prosny, zaw o­
dnik ten po dłuższym  i racjonalnym treningu m oże  
dojść do poważnych rezultatów.

Niezwykłą antrakcją były zawody szerm iercze  
3 pary pod kierunkiem p. St. W róblewskiego  
m istrzostw o na rok bieżący osiągnął Jahus zaw o­
dy szerm iercze prow adzone były w edług szkoły  
włoskiej z dom ieszką polskiej.

W zaw odach sędziow ali pp. Antoni Radwan, 
Stanisław  Nowakowski i J. W yganowski. W yczyny 
osiągnęli w zaw odach w porównaniu d o ’,w yczynów  
z innych lat są bardzo dobre św iadczą o rozwoju  
sportu w naszym grodzie i niew ątpliw ie zachęcą  
m łodzież naszą do intensywnej pracy w tym kie­
runku.

. M ecz .  PROSNĄ—ZORZA 3 :1 .  ( |* |) .
R ew anżow e 'spotkanie poznańskiej drużyny 

„Zorzy" z kaliską Prosną jakie się  odbyły w n ie­
dzielę w Nowym parku zakończyło  się  wynikiem  
3: 1 na korzyść kaliszan. Gra prowadzona była
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ostro i ambitnie z obydwu stron. Pierwszą i ostat­
nią bramkę dla „Zorzy" strzelił w 14 minutach 
Szymander. Po strzelonej bramca piłka przenosi 
się stale pod bramkę. Zorzy. W 29 ninutach Pro­
sną zdobywa pięrwszą bramkę. Po przerwie w 68 
minucie Prosną zdobywa drugą bramkę i w 7-miu 
minutach później trzecią. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje bramkarz Prosny Godlewski Boi zawsze 
pewny siebie. Piękną była gra Tarnowskiego i Jar- 
nutowskiego. U gości na wyróżnienie zasługuje. 
z napadu Szymander oraz bramkarz Lesiński. 
Doskonałym w Zorzy był środek ataku słabszy pra­
wo i lewo skrzydłowy. Rezultat rogów' w pierwszej 
połowie 4: 1 na korzyść Prosny zkąd widać iz 
Prosną muruje przeciwnika w drugiej naodwrót 
4: 1 dla Zorzy Pod koniec gry widoczną była prze 
waga Zorzy. Sędziował dobrze i bez zarzutu 
W Szwanc.

K R O N I K A .
S • _  SZCZEPIENIE OSPY.

Wzorem lat poprzednich odbywać się b idzie  btSH- 
platnie od 28 czerwca d o  13 lipica w sali Straży O,- 
gniow ej. Matki, mające dzieci d o  szczepienia, zechcą 
się zastosować do rozporządzenia policji i stawić podług  
wskazanych przez nią terminu

-  DODATEK DLA URZĘDNIKÓW ,

Na lipiec przyznano urzędnikom państwowym  ten 
(sam dodatek, IC O  w czerwcu, LljitOO proc. pensji..

Poza tern urzędnicy o trzym aj także 20 proc do­
datku do dotychczasowych pensji zasadniczych, uchwa­
lonego przez radę ministrów, jako sta łe  podwyższenie 
pensji urzędniczych.

ZN|ZKI KOLEJOWE DLA W ETERANÓ W

Donosiliśm y już, że weteranom 1831 i 18863 roku 
przyznano prawo do 50 proc. owych zniżek kolejow ych.

Obecnie tttstahmem zostało, że jako legitymację 
uważany będzie dowód osobisty każdego weterana, 
którym jest zawiadom ienie M S, Wojskowyjch o  u- 
znaniu g o  za weterana pnzez Komisję Kwalifikacyjną), 
wystawione przez Departament Sanitarny M S Wojsk, 
lub przez b. Sekcję Opieki M S. Wojską i zaopatrzone 
w napis: „Na przejazd kolejami państwo,wemi 50 proc. 
zniżki*'

Napis ten uskuteczni dane Dow ództw o Okręgu Kor 
pusowego.

Legitymacje te ważne są  na przeciąg jednego ro 
ku, poczem będą prolongowane

- GAZETY ŻYDOWSKIE 60 MK

Od wczoraj podwyższono znowu cynę sprzedażną 
gazet żydowskich, która wynosi obecnie 60 mk.

-  SLLJB Z PRZESZKODAM I. 1 i j
Wczoraj o  godz 4 po poł w kościele św . Miko­

łaja tds. Bilski miał udzielić ślubu nowożeńcom . "W5 
dzasie tej uroczystości zjawił się naglje w stanie n ie ­
trzeźwym  ojciec przyszłego małżonka, Józef Tworkier- 
wicz i /  uporem przeszkadzał w połączeniu pełnoletnie  
g o  (syna z (oblubienicą, wobec c z eg o  te . Bilski zwlrócił 
się  do komisarjatu poi. państwowej o  pompę Tworl- 
kiewicz, przyprowadzony d o  komisarjati: przypiekł, iż  
nie będzie więcej przeszkadzać w udjziefentu śijifou O -  
bietnicv jednak nie dotrzymał,, gdyż skoro |gjoi ,ijylkio- WYI- 
puszczono - ponow nie pobiegł dto kościoła i poraź drogi 
zaczął się  awanturować, odciągając syn.a jod ołtarzja, 
wobec czego Tworkiewioza sprowadzono piraeg poliip 
cję ponow nie d o  komisaąjatu;, g d $ e  go zattóym aao, 
aby w tym czasie udzielić śtplbd'., którego też dokonam*

SKUTKI BOJKI • ( i , i

Niejaki hudow icz Fr., zamlieSzkaly przy ul. Wrop 
cławiskiej, Nr 91, będąc w SaSCzypiorme, pobił ssięt ® 
Leonem Stryjkiem), którego kopnął tak nieszczęśliw ie; 
w  brzuch, iż ten wkrótce (zmairtf, dostaw szy .sjkrę^u i 
kiszek. tKudowicza zaaresztowano. ' , j

O B W I E S Z C Z E N I E .

— Nadesłane. 

BACZNOŚĆ?
B właściciele realności,

W dniu 29 czerwca 1922 r. o godz, 5. 
po południu w sali Rzemieślników przy ulicy 
Piekarskiej odbędzie się zebranie organiza­
cyjne b. właścicieli realności celem, otworze­
nia oddziału zorganizowanego w Warszawie 
Zjednoczenia poszkodowanych podczas wojny 
właścicieli nieruchomości, którego statut jak 
widać z ogłoszenia w gazecie „Moment" z 
dnia 23 b. m' JS&144, już został zalegalizo­
wany przez rząd z prawem otworzenia od­
działów w całej Polsce na które to zebranie 
zaprasza

Grono b. właścicieli realności w Kaliszu.

Wszystkim którzy raczyli cdprowadzK 
zwłoki S. p.

Wandy z lindeiitów  09® aŹ yrow ej
do grobu reęta, i tym którzy tak troskliwie po­
magali w chorobie a w szczególności zacnemu 
p. Dr. Dreszerowi za długoletnie staranne lecze­
nie bezinteresowne i p- pastorowi Wende za 
piękne słowa pociechy i przyśpieszenie powrotu 

, z Warszawy składają serdeczne podziękowanie
Syn  i s io s t r z e n ic a .

O B W I E S Z C Z E N I E .

K o m o rn ik  przy Sądzie Okręgowym  w Ka­
liszu L. S a rnow sk i  zalmieszkały w  W ieluniu na 
m ocy a r t .  1133, 1118, 1149 p. 3 upr . niniejszem 
pdti'aje do  publiciznej w iadom ości, że 1 I paź­
dz ie rn ika  1922 o godz. 19 rane> w snli posiedzeń 
Seulu O kręgow ego w Kaliszu, będzie1 elokonana 
sp rzedaż  z publicznej licytacji oko ło  17 w łók  
p rzes trzen i leśnej polesia w dziesięciu dzia łkach  
wyszczególnionych w ojiisie- ezjyi i i ąocg'< > kom orn i 
k;e, dokonanych  w el. 11 s ier jm ia  rb. wydzielonej 
z zieimskiego m ajątku Skrzynki, położonego w 
pow iecie  W ieluńskim , WojewódlztWie Łódzkiem 
Zgodnie z działom, II wykitzu hipotecznego w y­
żej op isana  p rzestrzeń  leśna sUinowi w łasność  
i.eona i Haliny, m ałż . Bronikowskich^ W acław a 
W iehlińskiego i Anny S tadn ick ie j;  obciążona 
jest se rw itu tam i w d r  idl/e 111 wykazu h ip o tecz ­
nego szczegółowo opisanym i, o ra z  dożywociom 
na rzecz K atarzyny Stadnickie j,  ii także d ługa­
m i objętymi I V cizia te Im w ykazu 'h ipotecznego 
na rzecz Towarzystwa Kredytow ego Ziem skie­
go; b. Wieluńskie j Brygady pogran icznej s traży  
ie w ik c ją  w  kw ocie  5.500.000 :uk. na  rzedzjf 
Leona i Haliny małż. B ron ikow skich  i obok leg o  
zaległościami podatkowymi w kwóeie 91021.25.

Sprzedaż  op isan e j  p rzestrzeni le śnej i p o -  
levsia wyznacza się na :nocv wlyroku Sądu D krę  
go w ego w Kaliszu z dn. 13 lutego 1922 r w y ra ­
żonego w tytule wykemaweizivim z ,d'n. 28 łułego 
w drodze1 dz ia łów  m ają tkow ych  i rozpocznie  się 
od .sinn v 1,. 1)0,000 mk.

W licytacji m aja  p raw o  przy jm ow ać udział 
osoby vvszvstkich siane)w rolnirtv  polscy poddan i  
p r /v  ^złożeniu rękojmi i w ilości jedne j dziesiątej 
części szacunkow ej su:n.y. Nabywca obowiązan|y 
jest n iezw łocznie  p o .d o k o n a n iu  licytacji wpl •- 
edć 1/10 część za licytowali ej sum y, r e s / ię  zaś v\ 
przeciągu dni I 1. Opłaty  aijemacYjne1 winnly! być 
wpłacone- w przeciągu dni 7 s iedm iu).

Akta tyczące się 'niniejszej sp rzedaży  m o ż ­
na przeglądnę w kaucelurji  Sądu Okręgowego.

Wieluń. 17 czerw ca 1922.

Koniorn  i k SARNO W S K I.

O B W I E S Z C Z E N I E

K o m o rn ik  p r /y  Sądzie  Okręgowym  w Ka­
liszu, Andrzej Kuliński, zam ieszkały  w Kaliszu! 
przy ul. Łódzkiej 12 na zasadzie- ari. 1143, l i t ©  
1149 i 1570 Ust. Post. Lyw , obwieszidza, że w  
d n iu  3 p aźdz ie rn ika  1922 T. w sali posiedjzeń Są­
du O kręgow ego w- Kalisizu odbędzie  się pujbliez 
na sp rzedaż  pr/.e-z licytację m a ją tk u  ziemskiego 
MJyń-Polesie część l-stza po łażonego  w gm inie  
D zie rżą /na ,  S ta ros tw a  Sieradzkiego, na za spo -  
ko jen ie  należności Ferdynaiu lów i Rauscliówi w 
w sum ie  5250 rb. z kosztami, należącego do  
sp ad k o b ie rcó w  O skara  N ippe  w 5/24 częściach, 
Klary Rye-jiteT w 5/21 eizęściacjh, Annfy*-Karoliny 
S/.wejkerl, w 5/24, Aleksandra. U dw arda, Miko­
łaja Rozalji-Te-resy 2-edi iimion ro d ze ń s tw a  N ip­
pe, w 7/24 eizęściachiji w dow y 'Teresy N ippe w 
2/24 e/ęśeiacli,  zaw iera jącego  w sobie ogólnej 
p rzestrzeni 295 m ó rg  195 pręt. sk łada jącego  
się z g ru n tu  ornegei około 10 m ó rg  bez z a s ie w u  
40 letniego lasu okeiłei 20 m órg , 15 letniego lasu 
e>kolei 150 m órg, młodego zagaju  około  00 mórg- 
i n ieuży tków  około  50 imórg, deumi m ieszkalne­
go z d rzew a ,  s todoły i o łm ry  pod jedlnjylm da- 
e Jiejm,, w ozow ni /. d r /O W a,‘ s tudni elrę\Yńiańeij, 
o g rodzen ia  drewniane,ge> i 15 d rze w  oWoc.ow;ych 
podług  opisu deikonanegei w dn. 24 m a ja  1922 r .  
p rzez  K om orn ika  Grzesika.

(Majątek te-u w zastawie- ani dżicrżaW nem  
posiadan iu  nie z n a jd u je  się, na uji-ządzoną k s i ę ­
gę h ipo teczną  p rze c h o w u ją cą  się w wydziale 
h ipe leęznym  przy Sądzie Okręgeiwjym w Kaliszu, 
obciążony je st służebnościarmi i długami b ipo -  
teeznvnii na sunnę 15395 rb. 72 kop i 25000 imk. 
z proc. i kosztaimi

Licytacja rozpoczn ie  się exł siumy szacunk )- 
w ej 1.000 OLO miarek, p rzys tępu jący  do  liejytacjk 
eibowiązany zleiżyć wadjulm 10Ó000 mk., kteir- 
n ie  u trzym ującem u się przy kupnie  będą  z w ró ­
cone.

Akta i d o kum en ty  tyeizące się sprzedażjyi mo­
gą bye p rze jrz a n e  w kane-ielarji wydziału tW- 
\yilnego Sądu  O kręgow ego  w Kaliszu, a w d n iu  
licytacji u K om orn ika  prow adzącego  sprzedaż  

Kalisz, dn ia  20 e /e rw c a  1922 ro k u .
K om orn ik :  A. K U LIŃ SK I.

O B W I E S Z C Z E N I E .

K om orn ik  przy Sądzie Okręgowym  x w K a­
liszu, Andrzej Kuliński, zam ieszkały  w Kaliszu 
przy  ulicy Łódlzlkiej li w myśl a r t .  II II, 1143, 
1146,1149 i 1570 Ust. Rost. Cyw . eiłtwie szcza, 
że w dniu 3 pażdzie-rnika 19:22 r. o godz 10 z 
r a n a  w sali posiedzeń Sądu O kręgow ego w Ka­
liszu, odbędzie  się sp rzedaż  z publicznej Recyta­
cji w drodZe eiziałów n ierueheruośea hijiolecz- 
nej Nr. 100A należącej do sukc.cśorów po  z m a r ­
łymi E d w ard z ie  Knorze, połe>żonej w ,m. Stawisz;;- 
n ie  S ta ro s tw a  Kaliskiego, m ające j  przeestrze ii 
okedei 3 imorgeVw, k tó ra  te> przeestrże ń s tanow i 
p lac pod b udynkam i, z ogrodejm w acz y w 11 e i -i iw -1 

to w y m  miemczącylm w seibie- sadlzawlkę, 182 
d rze w a  i 92 knźewy różne) owoe-ojwe na k tó r  j 
to  nierutihólmości zinajdują się zalu ijdow ania , 
dom  pa r te row y  z cegły, kurn ik  z elrzewa, obora  
z d rze w a ,  s ta jn ia  z d rzew a, o b o ra  ż d rże w a ,  
sc h o w a n ie  z d rzew a ,  ustęp o 2 przedZiałaC z. 
d rze w a ,  szopa /. d rzew a  p a rk a n  i w ro ta  z  elrże- 
w a, podług  op isu  d o k onanego  w dn i u  17 lulegei
1921 r .  p rzez  K o m o rn ik a  T ro janow sk iego .

W ym ieniona nierudbemiość posiada  księgę
h ip o te c zn ą  j>od N r. 307, p rze c h o w u ją cą  się w 
wydziale hlipotecznyim pnzy Sądzie Bokoju w Ka­
liszu w  zastawie1 się znajdluje i d łu g am i nie jes t  
obc iążona .

L icytacja  rozpoczn ie  się n a  Imocy deqyizji 
S ądu  O kręgow ego  W Kaliszu z  dlnia 1 qzierweia
1922 r .  od  sum y 2.000.00 mk.

Życzący w ziąć  udlział w  liqyitacji, tłbowtiąża 
ny  Złożyć w ad ju rn  w' sumie- 200.000 mik.,, k tó re  
nieutrzyimującemui się  p rzy  kupni e  ł»ędą zw ró  
cone.

Akta sp raw y  licy tacy jnej  m o g ą  być p rze jrzą  
n e  w  kancela rj i  wydziału  cywilnego Sądu ()- 
k ręgow ego  w  Kaliszu, a w  d n iu  klicytacji ul ko 
^nornika, p row adzącego  sprzedaż .

‘ Komornik: A; KULIŃSKI. ,  -
Kalis2 , dlnia 20  czerw ca 1922 roku . f  A

Do rejestru handlowego, działu B. Sądu O kręgo­
w ego w Kaliszu wciągnięto dnia Ib lutego 1022 roku 
pou Nr. 31 następującą firmę):

„Tkalnia Spółko wa w Zduńskiej-W oli, Spółka z  
e ograniczoną iodpow i edzi a In o ści ą ‘' z siedzibą w Zduń'- 
Skieji-Woli Przedsiębiorstwo rozpoczęłfo czynności dnę 
26 listopada 1920 roku. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest prowadzenie przemysłu wyrobami włóknistymi. 
Wspólnikami tsą: 1) Gabrje)' Józef Kubacki, 2) Jan 
Kembieliński, 3) W ładysław Marjan <labrje1!, 4) Jaro­
sław  Kobyłecki, 5) Jeizet 11 akowski, zamieszkali w . 
Zduńtskiejt-Woli, 6) Zygmunt Myszkowski, zamieszkały 
w  Zapolicach, 7) Józef Laudmviez, 8) Lucyna Satop 
mea Laudowicz, zamieszkali w Ptaszkowicach, 9) Ha'- 
lina Kokczyńiska, zamieszkała w Swierzynach, 10) Fran ■ 
ciszek Kluszczyński, zamieszkały w Szadku, II) Z yg­
munt Siemiątkowski, zamieszkały w Męckiej*-Woli, 12) 
W ładysława Strzeszewska, zamieszkała w Pstrokoniach, 
13) Antoni I rzebucliowski w Swierzynach, wszyscy* 
powiatu Sieradzkiego, i 14) M ieczysław Pojawski, zal- 
mieszkali w W arszawie, Monius/ki 4. Kapitał zaP 
kładowy, całkowicie w płacony wynosi 5000000 m a r  
rek, podzielonych na 50 udziałów po 100000 miarek* 
każdy, z których to udziałów posiadają: 1) < iabrjel |ó
o t f wA'b ‘,,lCki' 1 |,)d/iałl 2) Jan Rembielińlski 3 udziałówę 
3) W ładysłayy Marjan (iabrjel 1 udział, 4) Jarosław. 
Kobyłecki 1 ud'/iał, 5) Józef Rakowski 1 u d /ia ł% b) Z:yg 
munt Myszkowski 5 udziałów , 7) Józef Laudowicz ,5  
udziałów, 8) Lucyna Salomea Laudowicz 1 udział 9) 
Halina Kokczyńska 4 udziały, 10) Franciszek KlusaezvnL  

1 iuaŻ,aŁ 11) Zygmunt Siemiątkowski 3 udziały, 424  
W ładysław Strzeszewski 1 udział, 13) Antoni TrzebuK 
clhowiski 1 udział i 14) Mieczysław Pojawski 20 udffla 
łow . Zarząd stanow ią: Jarosław Kobyłecki, Zygmunt 
M yszkowski, Oabrjei Józef Kubacki. W eksle, żyra 
czeki, (plenipotencje, kontrakty i wszelkie zobowiązania' 
wm ny bye podpisywane przez dwóch członków zarząr- 
du Firma jest spółką ograniczona odpowiedzialnością, 
zawiązana na m ocy aktu z dnia 26 listopada 1920 ra ­
ku Nr. 1067, sporządzonego przed notarjuszem Roko< 
koRsowskim w' Zduński ej*-Woli, na lat trzy.

Kalisz, dnia 20 czerwca 1922 roku.
Sąd O kręgow y jako t^ejestrowy wr Kaliszu^

< - I828.hh

O B W I E S Z C Z E N I E .

Do rejestru handlowego, działu B Sądu O kręgej- 
w ego w Kaliszu wciągnięto dnia 20 czerwca 1922 ix>-« 
ku do Nr 29 następujący wpis: Oddział Kaliski „fir 
my „Bracia Dippe* , Towarzystwo Akcyjne w Quedp 
linburgu*" Został zlikwidowany z. dlniem 12 czerwca • 
1922 roku i w y kr eślouy z  rejestru handlowego.

Kalisz, dnia 24 czerwca 1922 roku. .; j
Sąd O kręgowy jako Rejestrowy w Kaliszu..

1859*
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Syndykat
Rolniczy Kaliski

poleca:

superfosfat, żużle Thomasa, 
só l p o tasow ą  i kainit.
N arzędzia rolnicze, artykuły żelazne i budowlane. 

G aśnice przeciwpożarowe „MIN1MAX".

D A M S K A
S U K N I A 4500
letnia tylko mk.
W ysyłamy w prost z fabryki piękną DAMSKA letnią 
ca łą  S U K N I Ę  trykot, nadzwyczaj praktyczną, na­
dającą się na każdą figurę, w kolorach: czarny, g ra­
natow y, bordo, fres, czerwony, lila, różowy, niebie­
ski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, 
biały i t. d, — najm odniejszy fason, pięknie przybra­

na —  tylko za 4500 mk.
Przesyłka 300 mk. Przy zam ówieniu 3 sukien i wię­

cej przesyłka na nasz rachunek.
W ysyłamy zaraz pocztą za pobraniem  (płaci się przy

odbiorze).
1739 Prosim y adresow ać.

J ,  b u b l < a  -- f e ó d ź  1 8

h a f a m  składowe * £ * 3 : 2 2
najtaniej sprzedaje Poz­

nański 
WARSZAWA. 

Marszałkowska 72. 1243

nadające się do sklepu zegar­
m istrzow skiego lub t. p. skła­
da się: z wystawki w oknie, 
dwóch bufetów  z gablotkam i 
szklanem i, szafy dużej z we- 
w nętrznem  urządzeniem , szafy 
m niejszej, kasy rejestrow ej i 
szafy żelaznej ogniotrw ałej.

Kujawski Ostrów 
Raszkowska 36. 1842

P o lff ib i panna
do gospodarstw a (izraelitka).

W iadom ość: 1812
Ssachtet, Kanonicka 10.

Zkdnąi p aszp ort Zginęte Karta demobiliza-
wydany przez m agistrat m. Ka- cyiflS
lisza na imię Estery Szymkie- wydana przez 28 pułk w Łodzi 

■wicz. 1852 na imię Jo e la  Szkopa rocz. 1896

Spółka Akcyjna,
Ceatraia w K al iszu .

Filie: w Ronieie, Turku, Sieradzu, Uniejowie i Słupcy

Sprzedam

d o m
z odpow iednią rem izą, nadają­
cą się dla każdego rzem ieślni­
ka lub na hurtow nię oraz 

plac pod budowę. 
W iadom ość: Ostrów, ulica
Zdunow ska No 10. 1858

* « * * * * * « £ %

jednopiętrowy gKALISKA F A B R Y K A  WAG

Zginął PASZPORT
wydany w Łęczycy, oraz Karta 
Zwolnienia wydana przez PKU. 
to Kaliszu rocznik 1902, M etry­
ka Urodzenia, wszystko na 
imię Hijela Kamińskiego. 1862

mi
mi
mmime
mi
mi
mt
mi
mt

mi

%

R E K O R D 1
Koncf-sjoiofana Kzer SłóiDy Urząd liar

przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 
do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej1*.
(• rzyjmuje dc stemplowania i reperacji wagi dzisiętne, 

stołowe, aptekarskie i wozowe .craz o d w a ż n ik i .
Posiada na składzie w&gi dziesiętne i stołowe własne- 

go wyrobu oraz odważniki i miary sttmpłowe.

Pm
im
Pm

Pmnmimpm>mpmPm
pmpmpm

pl go wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe. * 3 0
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* H a c e l e *
OGŁOSZENIE.

PIERW SZEJ P O L SK IE J 
FABRYKI HACEL1 .*.

„Podkowa**
W SOSNOWCU

n ie  u s t ę p u j e  n a j l e p ­
s z y m  z a g r a n i c z n y m .

C eny konkurency jne.

Jen e ra ln i re p rez en tan c i na 
b. K ongresów kę i K resy 

W schodnie:

T o w . T e c h n . -  P r z e m .

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, Józef 
M o t y ł e  w s k i ,  zam ieszkały w Kaliszu przy ulicy W arszaw­
skiej N° 2 ogłasza, że w dniu 7 lipca 1922 r. od godziny 
10 z ran a  w Kaliszu przy ul. Babinej pod Ne 1, odbędzie się 
sp rzedaż przez licytację ruchom ości, a mianowicie: różnego 
obuwia i m aszyny szteperskiej należących do Sim ona Gold­
m ana ocenionych na 167,000 mk.

Kalisz, dnia 26 czerw ca 1922 r. 1864
Komornik: J ó z e f  M o ty łe w sk i.

■zm

»> T e t fa t to n e m *4

I
WARSZAWA,

J e r o z o l i m s k a  M* 17.

KALISKA FABRYKA
Splotów Urnciaoycb i Tkanin MetalmjcU.

1701

W KALISZU, ULICA NOWO-LIPOWA N; 2 7 .

P o l e c a  n a  s e z o n  b i e ż ą c y ;

Sploty cynkowane na ogrodzenia, drut 
kolczasty, skobelki, tkaniny na arfy do wilani, 

przetaki i t. p.
n a m , ■

M
I mm -ritu—11—mn—i i m w m  <» '.V . ■ ....m M M M M M li II 11 SiSSSfit f

r a W W W D M w w K ,* iM m i

UKARNEA >1 f  3 €
M M

, «  a? IS  -!Ł
* f  |  . % #%. 9  *
i A AU & %.J & % £ %J

spółka x ogra.riiczon^ odoow iecłzialiioóclev
ftitstarsza tfrskariia w laKszi! UfrHluj mis* taiłam % Xkmi M s* ie |!
Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodzące w mikre* wr.tuki graficznej. 
D iiek , broszury, ksii|iki handlowe i biurowe, formularz*, druki dla p. pijarzy 
fminnych, afisze, klepsydry, laproszeuia ślubne oraz wszystkie inne druki. V1J
E ompiettue now y asortyment czcionek ru^fnowezyda kroi. Wl^iiaiiiŁrolig»^’>ri* i a.
Mjuwyny pospieszne poruszane elektrycznością Maszynki zecerskie, jdte-rot-vpo-wma.
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